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Polityka zagraniczna Polski 
przed rozbiorami.

W sprawie polityki zagranicznej Pol­
ski do rozbiorów, znajdujemy ciekawe 
uwagi w ostatniej pracy profesora uniwer­
sytetu Jagiellońskiego d-ra W. Konop­
czyńskiego.

Przedmiotem polityki zagranicznej 
Rzeczypospolitej, według autora, bvłv trzy 
wytyczne punkty: 1) tworzenie stanowi­
ska mocarstwowego, 2) ochrona obszarów 
sdobytych 1 8) ochrona terytorjów rdzen­
nych

Pierwsze zadanie wykonane zostało 
bez zarzutu — dzięki umiejętnym i rezr. 
mnym zabiegom dyplomacji, Rtworzone 
zostały liczne, mniej lob więcej trwałe 
przymierza i unie, z których najważniej­
szą była unja z Litwą.

Dyplomacji tej jednak brak energji 
1 sprężystości myśli, bowiem cechy te zda 
niem prof. Konopczyńskiego — rodzą się 
tylko na terenie polityki ekspansywnej, 
a nie Bw ciepłym świetle moralnego try ­
umfu i godnego chwały idealizmu®. Dla­
tego, jeśli wiek XV nie stworzył wyższej 
szkoły dyplomatycznej — zaszczyt to dla 
nas, który, niestety, później w okresie po­
lity k i obrończej, ujawni się jako sła­
bość.

Politykę zagraniczną prowadził oso­
biście król, otoczony powagą i miłością 
narodu, lecz nie posiadający Jako władca 
elekcyjny odpowiedniego majestatu w 0- 
ezach Europy.

Podkreślić należy, że aby wytworzyć 
naczelne idee kordynacyjne, polityka win­
na odznaczać się wytrwałością i być kon­
sekwentnie prowadzoną.

Tego jednakże znamienia, za wyjąt­
kiem okresu Jagiellońskiego, polityka Pol­
ski nie posiadała.

Już po roku 1572 następcy obieral­
ni musieli z natury rzeczy kierować się 
odmiennemi, często przeczącemi sobie wza­
jem racjami stanu.

Aby uniknąć tego rodzaju tarć, mia­
nowano senatorów-rezydentów. Był to je ­
dnakże zespół przypadkowy— osobistości 
niedorosłe do zajmowanych stanowisk. 
Wskutek tego królowie prowadzili własną 
politykę na podstawie ustaw tajnych, lub 
specjalnych komisji; gdyż izby rzadko zdo­
bywały się na samodzielną inicjatywę.

Głównymi doradcami króia i najwa­
żniejszymi ministrami byli; kanclerz (pro­
wadzący korespondencję), oraz hetman, 
podskarbi i marszałek—częstokroć nieod­
powiedzialni na swe stanowiska.

W konsekwencji polityka zagranicz­
na rozpełzła się w XVII wieko, a urząd 
•praw zagranicznynb stał się fikcją, aż 
do czasów reformy Stanisława Augusta.

Najlepsze czasy dyplomacji polskiej 
••leży odnieść do rządów energicznego 
króla ' Zygmunta T Starego, który umiał 
dobierać dzielnych doradców z grona se­
natorów. Później wszakże, gdy dyploma­
cja wyzbyła się akredytowanych rezyden­
tów, gdy politykę ujmowali w swe ręce 
nieudolni purpuraci i karmazyni, a królo­
wie musieli posiłkować się informacjami 
1 doniesieniami pokątnemi, często cudzo- 
•iem8kięmi, nastąpił bezwład, dezorgani­
zacja i stopniowa, coraz siluiejsza, a nie* 
pożądana interwencja obca.

Intrygi i sprzedajność dygnitarzy 
ułatwiają działanie wpływom obcym. Dzi­
wić się należy, że w takich warunkach, 
•awdzięczająo jedynie mocy duchowej na- 
todu, Rzeczpospolita dłuższy czas utrzy­
mywała się na powierzchni, zajmując po- 
*»esne miejsce wś^ód mocarstw Europy.

Niezrozumienie irteresów gran‘c te- 
^torja lnych >.arówno ra zachodzio jak 
4na wschodzie, pozbawiło państwo Pol-

Ł«ie wielu 1 orzyści, a działo się to dzię­
ki brakowi wyraźnego, dostosowanego do 
okoliczności, programu politycznego.

Polska, uważając się zc. przedmurze 
chrześcijaństwa, prowadziła politykę po­
łudniowo-wschodnią. Negować nie można., 
by niektóre plany wschodnie nnszrch w ie l­
kich królów chybiały. °zczególniei wów 
czas gdy vrsiesowywano gie do założeń 
właściwej polityki realnej. Często zapo 
minano jednak, że polityka jest jezycz 
kiem uwagi 1 kieruje się tylko myślą. 00 
jest korzystniejsze.

System elekcyjny by^ pr>#*rdow bftW> 
władti rządu— tlekcja bowiem tylko w te- 
orji opiera się na racjonalnej podstawie 
Rzeczywistość przeczy temu. tdvż jedks 
z p*zyezy.i : lowypełniei.ia ó^/tów kon­
wentów było właśnie hwsłe: obierać sła 
hych, bv nie prowadził* zdrowej polityki 
oynastji. Ztad zachwianie się powagi rzą­
du za granicą, a in trrg i magnackie pod­
cięły do reszty polity k ę -*rM em  zacie- 
♦rzewień stronniczych f.Mśc

W rezultacie py fesor Ko opcryńAi 
zudajp pytanie; czy r.’.<żn« p, wiedzieć, że 
powodem upadku Polski Lyła nieudana 
polityka zagraniczna, czyż można tak du 
żc wymagać od dyplomacji?

I odpowiada byłoby to przecenia 
Piem tej rrzyczyny w gólnym stosunku 
przemocy obcej do słabości i niemocy we­
wnętrznej— w układzie przyczyn rozkładu 
Rzeczypospolitej.

Praca profesora Konopczyńskiego od 
znacza się subtelną oceną zjawisk z prze­
szłości, krytyczną, szeregowaną w stopniu 
ważności faktów, nie wyrokującą, ale ra­
czej protokularną—nie sądzącą, ale raczej 
wiążącą przyczyny, które sprowadziły upa­
dek Rzeczypospolitej.

Pułkownik Józef Haller.
Żałobną wiadomość przyniósł „Żo ł­

nierz Polski®, wychodzący w Bobrujsku, 
wiadomość o śmierci tragicznej komen 
danta 2-ej brygady Legjonów polskich, 
Józefa Hallera. Serdeczny żal obudzić 
mnsiała ta wiadomość w każdym, kto ży­
wił te idee, których żywym wyrazicielem 
były Legjony poiskie.

Ś. p. pułkownik Haller zmarł, nie 
najdując innego wyjścia z tragicznego 
położenia, w które go wtrąciły okolicz­
ności.

S. p. pułkownik Haller był jednym 
z twórców t. zw. legjonu wschodniego, 
który ze Lwowa w dniu 29 sierpnia 1914 
r. wyruszył na walkę za ojczyznę.

Kiedy intrygi partyjne doprowadziły 
do rozwiązania i rozbicia tej organizacji 
pułkownik Haller pozostał na stanowisku 
z garstką wiernych i objął dowództwo 
1 go batalionu 3 pułku piechoty. Od 13 
października bierze udział w morderczych 
walkach 2 brygady w Karpatach Wscho­
dnich, broniąc przejść na Węgry zrazu 
w ogólnej formacji legjonowej, później 
jako komendant samodzielnej grupy, skła 
dającej się z 2 i pół batał. piechoty 1 ba- 
te rji i plutonu kawalerji. Dowodząc tym 
oddziałem pułk. Haller bronił Zielonej i 
Rafajłowej, staczając szereg bitew po­
myślnych pod Pasieczną, Zieloną, Rafuj- 
łową, Ma symem i wiele innych.

Na wiosnę 1915 roku wyrusza na 
Bessarabje, a kiedy następuje połączenie 
2 -tj brygady z 1-ą na Wołyniu w jesieni 
1915 roku bierze czynny udział w wal- 
! ach nad Styrem w ciągu 1915 i 1916 r., 
dcizucając niejeden czyn żołnierski do 
dobrze już zasłużonej sławy.

Dyktatura w 3r’an5jj.
*rnuuek Trlandji do Anglji wchodzi 

w i*Trd’ um krytyczne, a proklamacja ge­
nerała Frencha, który otrzymał niemal 
dyktatorską władze nad Trłandją, dowo­
dzi, że rząd angielski zdecydował Me za­
stosować środki snrowej represji dla 
stłumienia propagandy Slnn-Feinór?.

Przyczyny zaostrzenia konfliktu są 
wielorakie. Parlament angielski uchwalił, 
jak wiadomo, ustawę o powszechnej służ, 
ido 7vojr;kowej, która pozwala wszystkich 
mężczyzn aż do 55 rokn życia wcielić do 
armii. Ustawa obowiązuje w całej Wiel­
kiej Brytanji, ale nie została dotychczas 
wprowadzona z poknd»,k politycznych w 
Trlandji. Opinja publiczna w Anglii bar­
dzo niechętnie przyj r.ta ten wyjątek, któ 
ry bądź *0 bądź dal? Irlandczykom sta­
nowisko uprzywilejowane. Wprawdzie na 
początku wojny armia angielska posiada­
ła kilkanaście pułków, stworzonych z 0- 
chotników irlandzkich, które b iły się 
dzielnie i poniosły wielkie straty, ale do- 
p łw  nowych sił ustał już oddawna wsku­
tek agitacji nacjonalistycznej, która w 
ostatnich latach zyskała na wyspie zna­
czną Przewagę.

Wogóle podczas wojny nastąpiło wy­
bitne zradykałizownnie Trlandji do tego 
stopnia, że grupa j arlament.arna irlandz 
ka uchodzi już dziś w swojej eiczyźnie 
za umiarkowaną, niemal za reakcyjną. — 
Ruch rewolucyjny, kierowany przez, zwią­
zek Sinnfeinów, rozszerza się coraz bar­
dziej, a głównem jego hasłem jest agi­
tacja przeciwko służbie wojskowej. Nie 
dość na tern; wskutek nie wprowadzenia 
billu o służbie wojskowej, stała eię Ir ­
landia schronieniem dla wszystkich uchy­
lających się od tej służby i kraj ten jest 
obecnie przepełniony tą katęgorją ludzi, 
którą Niemcy określają nazwą „Drflcke- 
berger®. Ta okoliczność była nawet jed­
nym z głównych powodów dyktatury 
Frencha,

Rząd angielski podejmował w ostat­
nich czasach poważne próby dojścia do 
porozumienia z Trłandją i w tym celu zo­
stał zwołany do Dublina narodowy irlandz­
ki konwent, który U ułożyć zasady 
przyszłej konstytucji łrlandji i je j sto­
sunku do reszty państwa. Przez blisko 
sześć miesięcy obradował konwent, nie 
doszedł jednak do żadnego określonego 
rezultatu, okazało się niepodobieństwem 
doprowadzić wszystkie irlandzkie stron­
nictwa do zgodnych uchwał Mnsiał za­
tem rząd podjąć próbę nad home-rule, na 
podstawie własnego projeku i prawie jed­
nocześnie otrzymał od parlamentu upo­
ważnienie do rozciągnięcia ustawy woj­
skowej na Trlandję. Posłowie irlandzcy 
oświadczyli odrazu, że ta ustawa napot­
ka w ich kraju na bardzo stanowczy 0- 
pór ludn» ści. Zapowiedź nie zawiodła. — 
Wszystkie warstwy irlandzkiego ludu Do­
łączyły'się w usiłowaniach, aby udarem­
nić wprowadzenie powszechnej służby 
wojskowej. Biskupi nietylko wystąpili z 
protestem, ale kazali odczytać z kazalnic 
wezwanie do wiernych, aby wszystkimi 
sposobami przeszkadzali poborowi. W ca­
łym kraju odbyły się zebrania demonstra­
cyjne, na których wygłoszono niesłycha­
nie gwałtowne mowy, nietylko przeciwko 
ustawie, ale także przeciwko Anglji.

Z ogólnego wzburzenia skorzystali 
sinn feincwie i rozpoczęli na nowo rewo 
lucyir.ą propogande; wrerzcio stolica Ir- 
landji postanowiła wysłań swego burmi­
strza do Ameryki północnej, aby żądać 
interwenci Wilsona. Ten ostat"» pomysł 
jest szczególnie drażliwy dla a r jc ^ k lc -  
go ’ zą"n. Vobee'ojrom.;."’ V ■' * wybor­
ców irL.nć ’ksoh w t?*- e r 7' rrh.
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rować ich życzeń i sympatji. To też de- 
putacja, wysłana do Wilsona, ode może 
bvć zbyta ogólnikami. Prezydent musi je j 
dać pozytywną odpowiedź i tu właśnie 
zaczyna się polityczna trudność sytuacji. 
Wilson nie może oburzyć irlandczyków, 
ale nio chce urazić anglików, jest zaś 
niepodobieństwem zadowolnić obie stro­
ny. Jest to więc zajście bardzo kłopo­
tliwe.

Tymczasem jen. Frenęb rozpoczął 
swoje rządy od licznych aresztowań sinn­
feinów, którym ma być wytoczony proces 
o zdradę stano. Nie przyczyni się to 
wcale do uspokojenia Trlandji i dlatego 
zrozumiała jest pewna nerwowość prasy 
angielskiej przy omawianiu tej sprawy.

Muzeum w Rapperswilu 
w roku 1917.

Mnzem narodowe w Rapperswilu o- 
głasza następujące sprawozdanie;

Obok prac nad administracją Muze­
um i konserwacją zbiorów, na plan pierw­
szy wysunęło się sporządzanie nowego 
katalogu przedmiotów muzealnych. W ro­
ku 1917 skatalogowano dział minjat.ów, 
zbiorów Kościuszkowskich, przeważną 
część przedmiotów pamiątkowych oraz 
klisze i tłok i drukarskie; ułożono i ska­
talogowano też dział wykopalisk, korzys­
tając z cennych wskazówek prof. Wł. De- 
metrykiewicza. Nowy katalog, który licz­
bowo przewyższa dawny, liczy obecnie 
2,318 przedmiotów. Przygotowuje się rów­
nocześnie katalog kartkowy i inwentarz 
przedmiotów muzealnych.

Podobnie jak w ubiegłych latach 
wojny, wiele czasu zajęło pośrednictwo 
w przesyłce listów i pieniędzy rodakom, 
rozdzielonym przez wypadki wojenne. — 
W rokn 1917 przesiano 1045 listów oraz 
10,072 fr. 39 ct. Wzrastające zaintereso­
wanie sprawą polską i obchód stulecia 
śmierci Kościuszki zwiększyły wpływem 
swym liczbę zwiedzających Muzeum. — 
W porównaniu z rokiem 1916 liczba zwie­
dzających podwoiła się niemal. Z więk­
szych wycieczek do Muzeum zanotować 
należy; zjazd w czasie obchodu Kościusz­
kowskiego, wycieczkę urządzoną przez 
„Tow. polskie® z Zurychu i dwie wyciecz­
ki dzieci czeskich, bawiących na letnisku 
w Einsiedeln. W roku 1917 zwiedziło Mu­
zeum 8002 osoby; w tym 680 polaków. 
5927 szwajcaróvv, 467 francuzów, 855 
niemców, 283 włoebów i 123 czechów.

Łącznie ze zmniejszeniem się ko­
lonii polskiej w Szwajcarji, zmalał nieco 
ruch w wypożyczaniu książek. Większą 
zato uwagę można było skupić na praoy 
około porządkowania zbiorów bibljoteki 
i nprzystępnienia ich dla pracujących 
naukowo. W roku 1917 wypożyczono pra­
cującym w bibliotece 2481 druków i 993 
rękopisów; ogółem korzystało ze zbiorów 
bibljoteki 312 osób. Przeważną część cza­
su poświęcono pracy nad katalogiem re­
alnym, który, rozpoczęty z końcem 1915 
roku liczy obecnie przeszło 27,000 kart 
katalogowych. Oddaje on wielkie usługi, 
pozwalając pracującym orjentować się w 
materjaie, jakim bibljoteka w danym 
przedmiocie rozporządza Dalsze prowa­
dzenie w roku 1918 katalogu realnego, 
z uwzględnieniem działu czasopism, umo­
żliwia zasiłek pieniężny, otrzyraeny na 
ten cel od Centralnej agencji polskiej w 
Lozannie. Ponadto uzupe>niOLo dalej ka­
talog alfabetyczny. Porządkowano też na­
dal rękopisy, pisma, ryciny i mapy. Ko­
rzystając z uprzejmości dyrekcji archi­
wum sdursk.ego która wypożyczyła teki 
dokumentów, odnoszących się do Koś­
ciuszki, sporządzę- . j rich  kopje wr.ż- 
r*3jszych nkt' ’ bzt, jeńców wojoaj 
uyjn we * j i  wypożyczono?
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dzieł popularnych, nadesłanych w tym 
celu przez Tow. szkoły ludowej w Kra 
ko wie.

Księga darów obejmuje w 1917 roi;u 
1519 ofiar w ’ 055 pozycjach. Stan zbio­
rów muzealnych przedstawia się nastę­
pująco: przedmiotów pamiątkowych 1224, 
numizmatycznych 6185, rzeźb 567. obra 
zów olejnych 862. akwarel 400, miujatur 
116, rysunków 1885, fotografji 9127, nut 
1140, map 1335, rycin 21,739, rękoi isów 
25,523 druków, 75,680, rozmaitości 452.

Stan finansowy Muzeum przedstawił 
się w roku 1916 17: wydatki 19.841,22 fr., 
dochód 6.107,50 fr., niedobór 13,723,72 fr. 
W roku bieżącym grozi Muzeum narodo­
wemu w Kapperswilu podobny deficyt, a 
że stosunki ta^ie panują bez zmiany od 
początku w jn y , położenie Muzeum jest 
krytyczne; dług bowiem, ciążący na kapi­
tale żelaznym Muzeum, przenosi go w 
sumę 50,000 fr.

RBEUNiKAT U3ZE38WY.
K o m u n i k a t  n i e m ie c k i

Rop lin. (Urzędowo) Wielka kwa­
tera Główna donosi dnia 26 maja.

Na południe od kanału Nlew- 
port i z obydwuch stron l)ixmuiden 
wzięliśmy podczas drobnych przed­
sięwzięć 70 belgijezyków do niewoli.

Umiarkowany ogień artyleryjski 
ożywił się w niektórych odcinkach 
frontu nad wieczorem. Z nastaniem 
ciemności wzrósł przejściowo ogień 
artyleryjski na terenie Kcmniel, 
między Morcuil i Montdidier. O- 
koło Rucquui załamały .się wielo­
krotnie ataki angielskie. Również na 
innych odcinkach odbywała się oży­
wiona działalność wywiadowcza ze 
strony wroga. Przytem wzięto do 
niewoli amerykan na zachód od Moiit- 
didier, francuzów nad Ailette i an­
glików na południowym brzegu Ai- 
sne, na północny wschód od Le Beu- 
Yille.

Pierwszy yenertd-kwalcrmistrz 

łAtdendorff.

Berlin, 26 maja. (T, wł.) „Kord. Alg. 
Zeitung* pisze:

Powołując się na dłuższy artykuł 
„Yoru&rtsa* pod tytułem „Przyszłość 
kraju bałtyckiego*, że przyjęcie przez 
kanclerza przedstawicieli Inflant i Estonji 
było wynikiem walki politycznej na tle 
sprawy bałtyckiej, niektóre dzienniki do­
niosły, że sekretarz stanu von Kflhlman 
zagrozić miał dymisją.

To ostatnie doniesienie pozbawione 
jest wszelkich podstaw.

Rozważania prasy włoskiej.
Lugano, 26 maja. (T. wł.). „Berliner 

Lokal Anzeiger* donosi: Dzienniki wło­
skie z okazji trzyletniej rocznicy wypo­
wiedzenia wojny Austrji przez Włochy, 
czynią smutne resumó na temat dotych­
czasowych wyników walki, tak odbiegają 
cych od pokładanych nadziei i oczekiwań. 
„Corriere della Sera* pisze: „Trzy łata 
upłynęły! Tak jest, trzy lata! A my je ­
szcze stoimy na stanowisku, z dumnie 
wzniesioną głową. Trzy lata, a wojna się 
jeszcze nie skończyła*. Nikt by nie przy­
puszczał, że \Mochy posiadają taką siłę 
oporu. W sercu każdego człowieka żyła 
24 maja 1916 roku nadzieja, że wojna 
potrwa niedługo. „Ale i wrogowie pomy­
l i l i  się, gdy sądzili, że ich zwycięstwo 
przy Karfreit odda całe Włochy w ich rę­
ce. Włochy zachowały swą siłę moralną 
i ta ich uchroni od jarzma rasy, która 
mimo filozofji i zewnętrznego postępu, 
pozostała barbarzyńską*. Socjalistyczny 
„Avanti“ nie wspomina rocznicy ani sło­
wem; natomiast przynosi szereg doniesień 
o socjalistach, zaaresztowanych za wrogie 
usposobienie względem wojny. „Secolo* 
wylicza cierpienia, które przeżyły Wło 
chy przez tizy ubiegłe łata wojny, i do 
daje: Myśl o czwartym roku wojny jest 
czemś strasznym. Wiemy o tern. Ale jesz­
cze straszniejszem byłoby pozostawić wi­
nowajcom tej wojny łup w rękach i wsku­
tek zmęczenia i tchórzostwa wyciągnąć 
ręce po łańcuchy Ocierać się, aby zwy­
ciężać i zwyciężyć, aby żyć, oto jest że 
lazne prawe losu, któremu musfui, być 
posluszai. Walka idzie o śmierć.1 i życie. 
Losy Rosji pouczają, co nas czeka, gdy- 
byśrny zoataii iw jciężeui*.

Fow o‘na fala.-
Bęrlin, 26 ma i a. (T. w l.t „LM pzi- 

gcr Neuste Nachrichten* donoszą: K<»res- 
pon lent „Corrb re della Sera*, który po­
wrócił znowu do Petersburga, dowiaduje 
sie, że rząd Lenina pragnie przywrócić 
bezpieczeństwo prywatnej własności i re 
gularcą działalność banków. Grożąca ka­
tastrofa ekonomiczna wymaga rozwiązania. 
Jedynym sposobem uratowania kraju jest, 
podług rządu, zaciągnięcie pożyczki za­
granicą.

Odwołanie Siewruka.
Berlin, 26 maja. (T. w ł) „ V hss. Z tg * 

donosi: Były przewodniczący ukraińskiej 
delegacji pokojowej i tymczasowy poseł 
ukraiński w Berlinie A Siewruk został 
w tych dniach odwołany ze swego sta 
nowiska. Złożył on wizytę pożegnalną se­
kretarzowi stanu v. Ktthlmannowi i za 
dni kilka opuści Berlin.

Tymczasowe kierownictwo poselstwa 
ukraińskiego powierzono sekretarzowi te­
goż poselstwa, Kossijo*i.

Porozumienie z Eolandją.
Rotterdam, 26 maja. (T. wł.) Według 

komunikatu rządu holenderskiego, roko 
wania między przedstawicielami Holandji 
i Niemiec w sprawie najbardziej palących 
zagadnień doprowadziły w ubiegły czwar 
tek do ostatecznego porozumieniu.

Wczoraj rozpoczęły się rokowania 
w sprawie umowy gospodarczej; układy 
te prowadzone są nadzwyczaj pośpiesznie.

Wojownicza Costarica.
Bsrlin, 26 maja. (T. wł.) „Berliner 

Tageblatt* donosi:
Według depeszy biura Reutera z 

„St. Juan del Sur* republika p.-amerykań­
ska Costarica wypowiedziała państwom 
środkowo-europejsKim wojnę.

Przeciwko terrorowi Gtemsn eau.
Genewa, 26 maja. (T. wł.) Cała pra­

sa francuska, nie wyłączając burżuazyjnej, 
występuje ostro przeciwko terrorystycz 
nym rządom Clemenceau w związku ze 
skazaniem szefa Bateteau.

Skazany on został na dwa tygodnie 
aresztu zo to, że ujrzawszy szkody, wy­
rządzone przez atak lotniczy, wyraził po 
dziw dla zręczuości Jotuików nieprzyja­
cielskich.

Gdzie iesl M miii WtolaMz
(w) Wciąż jeszcze tajemnicza zasło­

na pokrywa losy byłego rosyjskiego wo­
dza, wielkiego ks. Mikołaja Najpierw 
rozeszła się pogłoska, że wojska memie 
ckie napotkały go na Kiymie. Ale w o- 
statnich dniach donoszono znown, że 
znajduje się on w Rosji, a nawet stoi 
na czele armji, walczącej z Niemcami. 
Urzędowych doniesień w tej kwestji l»r ’ . 
Z doniesienia korespondenta jednego z 
pism niemieckich wuiika jednak, że pod­
czas marzsu wojsk niemieckich bezwątpie 
nia znajdował się on na Krymie. Doniesie 
nie to datowane jest 7 maja w Sewasto­
polu i douosi, co następuje:

Sewastopolscy boisz- wicy mieli wię 
cej respektu dla posiadłości cesarskich 
na wybrzeżu południowym, niżby się tego 
można było spodziewać po zrujnowaniu 
zamków na Ukrainie. Li wad ja, wielka po­
siadłość byłego cara, znajdowała się, za 
zgodą sowjetu, pod opieką starych służą 
cych. Obrazy zostały skrzętnie spakowa­
ne w numerowane SKizyuie, jak również 
i inne cenne przedmioty. Meble obcią­
gnięto pokrowcami i pozostawiono w re­
gularnie sprzątanych pokojach. Członko­
wie rodziny cesarskiej, którzy w kwietniu 
r. ub. ucieKli na Krym znajdują się teraz 
razem na zamku Djulber, na południe od 
Liwadji około przyląlka Ai Toder. Po 
drodze do białego zamku, który leży głę 
boko w malowniczym parku nad szosą, 
napotyka się rosyjskie posterunki, jedy­
ne, jakie można było podczas marszu w 
tych okolicach spotkać Jeszcze w ze 
szłym roku posłano do Djulber z Peter 
sburga straż, składającą się z 25 żołnie 
rzy pod dowództwem oficera marynaiki, 
do dyspozycji w. ks Mikołaja i cesarzo­
wej wdowy, Marji Teodorówny.

Z ogrodu tego widział wielki książę 
przemarsz wojsk niemiec' ich. Niemieckie 
władze wojskowe uważają wielkiego księ­
cia za prywatnego człowieka. Wskutek 
jego życzenia pozostawiono w Djulber 
straż rosyjską.

1
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Z Rady Miejskiej.
(o) We czwartek, dnia 23 b. m. Ra­

da m. st. \Varszawv przystąpiła do dysku 
sii nad budżetem stolicy na rok 1918/19. 
Pierwszy dzień rozpraw przeznaczony był 
na dyskusję generalną, przyczem przema­
wiali: prezydent miasta inż. Piotr Drze­
wiecki w imieniu magistratu, radny St. 
Libicki w imieniu komisii finansowo-bu­
dżetowej. oraz radni Berenson, Natanson, 
de Rosset i Grendyszyński— wygłaszając 
programowe mowy. Dałs e rozprawy nad 
budżetem odbyły sie nazajutrz t j.  w pią 
tek. Z mowami programowemu wystąpili 
radni: Łypacewicz. Czarnecki Kobyłecki, 
Wysocki i LustańsM. W7 dyskusji pow­
stałej na tle budżetów urzędu dyscypli 
narnego oraz wydziału dobroczynności pu­
blicznej, zabierali głos przedstawiciele 
tych instytucji, pp. Jankowski i Ksialew- 
ski, oraz prezydent Drzewiecki. Na tem 
dyskusję generalną zakończono, wyzna­
czając na następne posiedzenie dyskusję 
nad budżetem z , rządu głównego magi­
stratu.

Wielki przemysł rosyjski.
(o) W Stów, techników inż. Źóraw-

ski wygłosił ciekawy referat o stanie obe­
cnym przemysłu rosyjskiego. Przemysł 
ten wskutek braku surowców, węgla, de 
zorganizacji ruchn kolejowego, a przede 
wszystkiem niebywałych wymagań robo­
tników, prawie upadł. Zaledwie 25 proc, 
fahryk z przed wojny jest czynnych. Rząd 
bolszewicki daje chętnie zaliczki na wy­
płaty robotnikom i administracji. Zaliczki 
te w wielu wypadkach przewyższają war­
tość fnbryk. Fabryki pracujące dla rządu 
binrą z góry pieniądze na obstał inki z 
doliczeniem 25 proc, tytułem spodziewa 
nych zarobków. Rząd daje także zalicz­
ki na likwidację fabryki. Znana fabryka 
„Treugoluik* dostała na ten cel 27 mil jo- 
nów rb. Wielce cbarakterysiycznem jest 
to, że akcje fakryk likwidowanych idą w 
górę, gdy tymczasem akcie fabryk czyn­
nych z każdym dniem spadają. Pewna fa­
bryka narzędzi rolniczych, wyrabiająca 
pługi, których produkcja przed wojną ko 
sztowała 50 rb. od sztuki, obecnie koszt 
wyrobu oblicza się na 2 100 rb. czyli, że 
pług w handlu kosztuje około 3,000 rb. 
Przemysł polski, przymusowo ewakuowa­
no do Rosji. Z chwilą onuszszenia przez 
rosjan, naszego kraju znajduje się on w sto 
kroć gorszem położeniu, niż rosyjski, bo 
wiem kapitały zapasowe zużyto na inwesty­
cje. Gerlach i Pulst pobudowali bardzo 
piękne gmachy, ale fabryka nieczynna. 
To samo się dzieje z fabryką firmy L il­
pop, Rau i Loewenstein. Jeden tylko 
Rudzki pracuje. Działalność banków ogra­
nicza się jedynie na wypłatach s rachun­
ku bieżącego.

Zniesienie bazarów ziemniaczanych.
(o) Wydział zaprowiantowama złożył 

magistratowi następujący wniosek: Wo­
bec faktu, że sklepy miejskie i bazary 
ziemniaczane w obecnej formie nie zada­
walają potrzeb ludności, wydział zaopatry­
wania wnosi o przekazanie sprzedaży de­
talicznej artykułów żywnościowych i ziein 
maków odpowiednim organizacjom han­
dlowym Sprzedaż będzie uskuteczniana 
po cenach ściśle określonych i za kart­
kami pod kontrolą wydziału.

Magistrat zgodził się na wniosek co 
do bazarów ziemniaczanych i upoważnił 
wydział zaopatrywania do nawiązania ro­
kowań z organizaejami.

Rosjanie warszawscy do rządu rosyj­
skiego.

(o) Tow. Niesienia Pomocy biednym 
rO8janom zwróciło się do rządu rosyjskie­
go z memorjałem, wykazując konieczność 
pospieszenia z damną pomocy materjal- 
nej a to wobec braku środków na wyży­
wienie zuacznej części pozostałych w War­
szawie rodzin ewakuowanych urzędników 
i wojskowych rosjan. Petenci proszą za­
razem o ułatwienie im powrotu do ojczy­
zny. Memoijał wręczono mec. Lednic 
kiemu.

Związek rolników-krakowiaków.
(o) Zarząd Związku rolników krako­

wiaków, b. słuchaczy studjum rolniczego, 
na zebraniu swem ukonstytuował się jak 
następuje: na prezesa wybrano p. H ipoli­
ta Wąsowicza, na wiceprezesa p. Wacła­
wa Gajewskiego, na sekretarza p. Marce­
lego Różańskiego, na skarbu »ka p. W itol­
da Staniszkisa, na bibljotekarza p. Zyg­
munta Moczarskiego, na gospodarza lokalu 
p. Tomasza Wilkońskiego.

Zgłaszanie chorób.
(o) Wydział zdrowia zawiadamin le­

karzy. że na mocy rozporządzenia szefa
I administracji przv gen. gub. warszn^-Hm 
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czącę zgłaszania chorób zakaźnych, roz­
ciągnięto na wypadki śmierci na gruźlicę 
płuc i krtani.

Z Uniwersytetu.
(o) Rektor uniwersytetu z polecenia 

ministra oświecenia zawiadomił studentów 
wszechnicy, że ci studenci, którzyby w 
jakikolwiek sposób popierali bezrobocie 
służby uniwersyteckiej zostaną pociągnię­
ci do najsurowszej odpowiedzialności.

Statut konserwatorjum muzycznego.
(o) Magistrat przyjął statut kouser- 

watoijum muzycznego po wykreślenia 
z ustawy punktów o szkołę dramatycznej. 
Statut będzie przedstawiony Radzie Miej­
skiej do zatwierdzenia.

Plac gen. Dąbrowskiego.
(o) Na posiedzeniu Rady Miejskiej 

w dniu 2 czerwca ma być uchwalony wnio­
sek nadania placowi Zielonemu nazwy 
placu gen. Dąbrowskiego.

Konserwator jum muzyczne.
(o) Magistrat po zaznajomieniu się z pro­

jektem statutu warszawskiego konserwatorjua 
muzyki i dramatu doszedł do wniosku, ie dele­
gacja wydziału kultury, mając sobie powierzone 
opracowznie projektu konserwatorjum muzyki, 
przekroczyła swoje zadanie, wcielając szkołę 
dramatyczną do konserwatorjum.

Wobec tego magistrat poleoił temu wyw 
dzlałowi ponowne rozważenie projektu I przed­
stawienie go magistratowi w nowej, odmiennej 
redakcji z uwzględnieniem zasady, że konserwa- 
torjum ma być ściśle muzyczne.

Otruty.
(o) W bramie domu M 4 pny ulicy 

Szkolnej upadł iakiś mężczyzna w w iek i 
lat około 35. Ponieważ nie udało się go 
przyprowadzić do przytomności, milicja 
wezwała Pogotowie. Lekarz po przyby­
ciu na miejsce stwierdził, że nieznajomy 
zmarł Pewne oznaki wskazują, że śmieri 
nastąpiła wskutek otrucia kokainą.

Zrzeszenie ziemian na Podola—V—
Wywołane naglącą potrzebą chwili— 

potrzebą ratowania tego co jest w pod­
walinach swych zagrożone, a co stanowi 
dobytek kultury naszej narodowej i je s l 
wyrazem praoy i wysiłków wielu poko­
leń,— powstało w Winnicy zrzeszenie wła­
ścicieli polaków na Podolu. Celem jego 
jest rozwój ekonomiczny I przemysłowy 
wsi i miast, obrona indy widualnej własno­
ści ziemskiej i m ińskiej i wogółe każde­
go prawa posiadali.a.

Zakres działalności arseasenia jeal 
następujący:

a) zbieranie statystycznych i ekono­
micznych danych i faktów dotyczących 
stanu gospodarki rolnej, rolnictwa i pol­
skiego stanu posiadania w miastach, ba­
dania i publikowania tych danych w celu 
podniesienia ogólnego dobrobytu,

b) organizacja zjazdów, wykładów, 
kursów, odczytów i wydawnictw odpo­
wiadających celom i zadaniom zrzeszenia.

c) łączenie towarzystw, ugrupowań 
i osób, mających pokrewne cele i dą­
żenia,

d) konsultacja prawna dla członków 
zrzeszenia i regulowanie sprawy opodat- 
kowań,

e) pomoc w otrzymania odszkodowań 
wynikłych na wsi i w miastach z powodu 
pogromów i działań wojennych,

f) ust lenie kierunków racjonalnej 
polityki agrarnej handlowo-przemysłowej.

g) popieranie interesów drobnej pol­
skiej własności i racjonalnej parcelacji,

h) zakładanie szkół powiatowych i 
kółek rolniczych,

i) prowadzenie propagandy za po­
mocą prasy.

Na podstawie wyborów, rada ukon­
stytuowała się w sposób następujący: 
przewodniczący A. Russanowski, zastępca 
przewodniczącego J. Mańkowski, sekre­
tarz S. Buszyński, członkowie: W. Grzy­
bowski, J. Ostromęąki, A. Weryho-Darow- 
ski, T. hr. Grocholski, A. Nyko, E. Ku- 
manowski.

Zarząd składa się z prezesa — W. 
Grzybowskiego, zast. — A. Nyko, kand. 
na człon, zarządu — F. Kumanowski.

Przy zrzeszeniu utworzona została 
sekcja prawna, mająca na celu obronę 
praw członków zrzeszenia. Sekcja uóz:«- 
la bezpłatnie ustnych porad prawu\ i 
członkom zrzeszania, oraz za specjalną 
opłatą prowadzi sprawy we wszystko h 
instytucjach sądowych i adrninistraoj- 
nych.

Celem zabezpieczenia pracowników 
rolnych, został utworzony przy zrzesze­
niu właścicieli polaków na Podoła fun­
dusz ratunkowy, zebrany drogą dobrowol­
nych ofiar, z któiego korzystać mogą 
pozbawieni pracy oficjaliści rolni, a chcąc 
im dostarczyć nowego tereun pracy i za­
robku, zrzeszenie myśli o utworzeniu

;h warsztatów n-pev ; ' »
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ŁÓDŹ.
Komisja zakupów.

Przyjęto i zaakceptowano na piąt- 
kowem posiedzenia wydziału szkolnictwa 
projekt regulaminu komisji zakupów. 
W myśl teyo regulaminu komisja jest 
organem pomocniczym wydziału szkol­
nictwa i zajmuje się 1) sprawdzaniem wpły­
wających do wydziału zapotrzebowań na 
sprzęty i utensyljo szkolne, pomoce na­
ukowe, 2) zakupem podręczników szkol­
nych, zeszytów i t. p. dla dzieci biednych, 
8) zakupem sprzętów i materjałów, po­
trzebnych do utrzymania czystości w szko­
łach, 4) sprawdzaniem wpływąjących ra­
chunków za dostawy.

Pozatem komisja zarządza składnicą 
pomocy naukowych wydziału, oraz, pro­
wadząc odpowiednią kontrolę wydatków, 
czuwa, aby odnośne pozycje budżetu, 
w ramach których komisja prowadzi swoje 
prace, nie były przekraczane.

Stypendja wydziału szkolnego.
Wydział szkolny postanowił wyzna­

czyć dwa stypendia w wysokości 1000 mk. 
każde dla instruktorów w dziale robót ręcz­
nych. Wybrani przez inspektora szkol­
nego nauczyciele względnie nauczycielki 
delegowani będą na jednoroczne studja 
w instytucie robót ręcznych lub na kursa, 
istniejące przy szkole im. Karola Szlen- 
kera w Warszawie.

Stów. zaw. droglstów-pracownlków 
ziemi piotrkowskiej.

Jutro, we wtorek 28 b. m. o godz. 8 
wieczorem, w lokalu własnym przy ulicy 
Cegielnianej 15 odbędzie się ogólne ze­
brania członków w drugim terminie ważne 
bez względu na ilość obecnych.

Zarząd uprasza o jaknajliczniejsze 
i punktualne przybycie.

Z semlnarjum uauczycielsklego.
Na wakującą posadę dyrektora pol­

skiego seminarjum nauczycielskiego w Ło­
dzi zgłosiło się dotychczas trzech kan­
dydatów.

Na jeńców wojennych.
Wczorajszy dzień znaczka na rzecz 

komitetu pomocy dla jeńców wojennych 
święcił zasłużony sukces. Jakby na zamó­
wienie, już około południa trwajnca przez 
całą noc wichura z deszczem ustala umo­
żliwiając ruch uliczny. To też kwestarze 
poczęli skrzętnie uwijać się po ulicach, 
zbierając do puszek obfite żniwo.

W godzinach poobiednich odbył się 
na rzecz kwesty podwieczorek w cukierni 
Szaniawskiego przy zbiegu Nawrot i Piotr­
kowskiej. Podwieczorek ten cieszył się 
również dnżem powodzeniem.

Wogóle kwestę uważać należy za 
zupełnie udaną.

Stów, właścicieli nieruchmości m. Łodzi.
(Krótka 9).

W dniu 10 czerwca r. b o godz. 5 
popołudniu w lokalu Tow. Kredytowego 
m. Łodzi przy ul. Średniej pod Nr. 19 
odbędzie się roczne zebranie członków 
Stów, właścicieli nieruchomości.

Porządek dzienny rzeczonego zebra­
nia obejmuje: 1) zagajenie zebrania i wy­
bór przewodniczącego, 2) Odczytanie pro- 
tokułu z poprzedniego zebrania ogólnego, 
8) Sprawozdanie z działalności Stowarzy­
szenia za ubiegły rok 1917, 4) Budżet na 
rok 1918, 5) Wybory członków zarządu i 
komisji rewizyjnej, 6) Wnioski.

Osobiste.
Z Kijowa wrócił do Łodzi po dłuższej 

nieobecności znany ekonomista p. Wła­
dysław Wścieklica, sekretarz łódzkiego 
oddziału towarzystwa popierania handlu 
i przemysłu oraz właśc drukarni w Łodzi.

Na wakacje.
Onegdaj wyjechali w Kutnowskie na 

ezas ferji letnich wychowańcy drugiej 
szkoły miejskiej^ Opiekę nad dziatwą 
objęli: ks pref. Świetlińsk’ oraz nauczy­
ciele p. T. Kilański i St. Loba,

Rozjaśnione twarzyczki około stu 
dzieci, w chwili, gdy wsiadały do wagonów, 
świadczyły jak wielką radość sprawia im 
możność odetchnięcia świeżem powietrzem.

Kolonja, do której udają się one 
pozostaje pod opieką obywatelstwa ziemi 
kutnowskiej z p. Wyganowskim z Belna 
na czele. Opiekunom i p. Wyganowskiemu 
wyrażono na odjezdnym gorącą podziękę 
ze strony rodzin wyjeżdżającej dziatwy.

Przeciw „czarnej giełdzie*.
Łódzkie prezydjum policji wydało 

rozporządzenie wymierzone przeciwko roz­
powszechnionej w naszera mieście nie­
sumiennej spekulacji.

Według tego rozporządzenia, ogło­
szonego w n-rze 97-ym „Dziennika urzę­
dowego*, „odbywanie lub tolerowanie tak

zwanej czarnej giełdy (schadzki w loka­
lach publicznych i innych publicznych 
miejscach w celu zaofiarowania lub za­
kupu towarów różnego rodzaju podług 
próbek i w celu zakupu i wymiany gatun 
ków pieniędzy, jak również w celu pośred­
niczenia w interesach wymienionego ro­
dzaju), jak i branie udziału w takich 
urządzeniach jest zakazane.

Na osoby, które wykroczą przeciwko 
temu rozporządzeniu, nałożone będą kary, 
sięgające 10,000 marek grzywny i 6 ciu 
miesięcy pozbawienia wolności, łącznie 
lub oddzielnie.

Ze Stów, nauczycieli chrześcijan.
Onegdaj obradowano w dalszym cią­

gu nad sprawą likwidacji Stowarzyszenia 
nauczycieli chrześcijan. Wobec zdekom 
pletowania się zarządu,postanowiono utrzy 
mać zarząd w obecnym s*-ładzie i upowa­
żnić członków do działania łącznie z ko­
misją likwidacyjną, która obiecała prace 
swe ukończyć w październiku i przedsta­
wić ostatecznie ogólnemu zebraniu do za­
twierdzenia. Wniosek p. Puto co do kwo 
stji budowy domu nauczycielskiego, z po­
wodu nieobecności wnioskodawcy—pomi­
mo gorącej obrony tej sprawy przez p. 
Czajkowskiego, który przedstawiał zebra­
nym korzyści posiadania własnego dachu— 
postanowiono odłożyć do czasu przedsta­
wienia przez p. Puto więcej szczegółów 
tego projektu.

Częstochowa.
Dzień znaczka na Samopomoce szkolne

(-) Na ostatniem zebraniu delegatów Sar 
mopomocy szkół średnich pod przewodnictwem 
ks. Kncblewskiego postanowiono;

1) Nie urządzać zabawy w Parku 8 maja 
z powodu spóźnionej pory, a poprzestać na kon­
cercie orkiestr szkolnych w Parku Staszyca. O 
odpowiednie pozwolenie już się młodzież zwróci­
ła. Cena wejścia dla starszych 50 fen., dlamło- 
dzieży 20 fen. Opiekę nad całością 1 porząd­
kiem w parkn obejmuje drużyna harcerska.

2) Biurem „znaczka® w sklepie pana Kra- 
kowskiago kierują z nauczycielstwa p. Zagrod­
nik do południa, p. Zarerski od południa. Prócz 
tego wszystkie czynności załatwiają delegaci 
samopomocy uczniowskich męzkicb.

3) Urządzeniem stolików przed kościołami 
św. Rodziny zajmie się gimn. p. Słowikowskiej, 
św. Zygmunła — seminarjum żeńskie II K.P.M.S. 
u Marjawitek — gimn. p. W. Chrzanowskiej, nw 
Jasnej Górze gimn. p. Bukówny—przy stolikach 
będą kwestować nauczycielki i uczennice klas 
starszych.

4. W południe w alejach przygrywać bę­
dzie orkiestra gimn. p. Szude-no, po południu o 
godz. 4 w Parku Staszyca orkiestry gimnazjów 
T. O. S. i I gimn. Polskie,

5. W sprzedaży znaczka biorą udział 
szkoły SS. Nazaretek, p. Chrzanowskiej, p. No- 
cirkowskiej i seminarjum naucz, z męzkich; pp. 
Kośmińsklego, Płodowskiego i Szudejki.

6. Wszelkie ofiary większe można przesy­
łać do redakcji pism miejscowych.

7. Zwrócić się do społeczeństwa z gorącą 
odezwą o poparcie samopomocy szkół średnich w 
dzień znaczka i zaprosić ogół na koncert do 
parku.

Teatr krakowski w Częstochowie.
(-) W połowie czerwca przybywa nieodwo­

łalnie do naszego miasta zespół artystyczny tea­
tru krakowskiego. Odegrany będzie najnowszy 
repertuar tegoż teatru.

Występy Kazimierza Junoszy Stępkow­
skiego iw Częstochowie-

(-) W dniu trzecim czerwca odbędzie się 
pierwszy z zapowiedzianych występów znakomi­
tego artysty teatru Rozmaitości p. K. Junoszy 
Stępowskjego. Na pierwszy ogień daną będzie 
doskonała komedja p. t. „Jastrząb* w której 
Stępowski święcił wielokrotne tryumfy na scenie 
Rozmaitości. Z główniejszych sił w zespole wi­
dzimy artystkę teatru Małego p. WacławęOrszę 
p. Helenę Cieszkowską, Marję Kraśnicką oraz pp. 
Radwana, Wojciechowskiego, Grolickłego, Rzec­
kiego i innych.

Występami świetnego artysty zainteresują 
się bezwątplenla szerokie sfery naszych bywal­
ców teatralnych.

Sosnowiec.
Budżet miasta Sosnowca.

(:) Magistrat miasta wydał i doręczył rad­
nym miejskim budżet na rok administracyjny 
od 1 kwietnia 1918 do 31 marca 1919 r„ z któ­
rego okazuje się: Wpływów było: utrzymanie 
ogólne zarządu miasta mk. 1000. polecenia rzą­
dowe 37400, wydział budowlany mk. 800, wydział 
szkolny 570414 mk., wsparcia i szpitalnictwo 
45000 mk, majątek i przemysł 177907 m., wydział 
podatkowy 1,052,900 mk., wydatki nadzwyczajne 
1,509,402 mk.; ogółem wypływów 3,405,823 przy 
przewyżce wydatków 2,052,702: wydatki 3.40552'• 
przy przewyżce wpływów

Dnia 24 maja zmarła po krótkich lecz ciężkich cierpieniach

b. p. ALBINA TSCHUDNOWSKA
nauczycielka gimnazjum p. E. Jaszuńskiej-Zeligman.

W zmarłej tracimy dzielną współpracowniczkę, zacnego człowieka, szczerze 
j 5  oddanego sprawom szkoły, serdeczną i uczynną koleżankę. Cześć Jej pamięci!

F rte lcżn n a  i  g ra n a  nau czycie li g im n a zju m  p . J a t tu f a k  ej-Z e^gm an .

S M i i l

Będzin.
Obchód Dąbrowskiego.

(—) W tych dniach w Klubie obywatel­
skim odbyło się zebranie w sprawie obchodu ro­
cznicy śmierci generała Dąbrowskiego, w dniu 5 
czerwca. Projektowane jest w ten dzień żałob­
ne nabożeństwo oraz wieczór uroczysty. Prog­
ram wypełnią: słowo wstępne, hymn, kantata, 
djalog z „Sułkowskiego* Żeromskiego i część 
koncertowa, którą opracowuje dyr. Jakubowicz z 
chórem klubu. Część literacką objął p. L. Ry- 
gier.

Kwesta ogólnokrajowa.
(—) Wzorem ubiegłego roku Rada Powia­

towa Opiekuńcza podejmuje organizację kwesty 
ogólnokrajowej pod hasłem „Ratujcie dzieci* w 
powiecie będzińskim. Na ostatnim posiedzeniu 
R. P. O. jak też i Zarządu Rady Miejscowej 0- 
pieknńczoj omawiana była tu sprawa i zapadła 
uchwała odnośna. Do przeprowadzenia kwesty, 
wśród przemysłowców i znaczniejszych firm w 
powiecie uproszono p. Marję Ciechanowską z 
Grodźca.

Program kwesty w powiecie ma być wy­
konany na zasadzie wskazówek Rady Głównej 
Opiekuńczej 1 oparty będzie na wzorach kwest 
w latach ubiegłych. Na organizacje R. P. 0. a- 
sygnuje tytułem pożyczki mk. 1500 — z pozo­
stałych funduszów z kwesty z roku ubiegłego do 
rozporządzenia prezydjum. Suma ta będzie 
zwrócona z wpływów obecnej kwesty. Kwiatki 
czyli materjał kwestowy będzie przygotowany 
przez dzień w ochronkach poszczególnych R. M. O. 
Wszelkie potrzebne do urządzenia kwesty akce- 
sorja każda Rada otrzyma w biurze R. P. O. w 
Sosnowcu.

P od zia ł Czech na okręgi.
—X—

Dnia 19 maja r. b. ogłoszono w dzien­
niku praw państwa rozporządzenia mini- 
sterjalne co do wprowadzenia rządów 
okręgowych w Czechach. W myśl tych 
rozporządzeń będzie mianowanych 12-tu 
urzędników poza siedzibą namiestnictwa. 
Urzędnikom tym będzie powierzone pro­
wadzenie agend namiestnictwa w imieniu 
namiestnika. Urzędnicy ci mają w tym 
charakterze tytuł „starosty okręgowego*. 
Obszar, który podlega zakresowi ich 
działania będzie się nazywał „okręgiem" 
a urząd, który nim będzie kierował „rzą 
dem okręgowym".

Pierwsze rządy okręgowe mają być 
utworzone 1 stycznia w Litomierzycach 
i w Królewskich Winogradach z okręgiem 
Praga—okolica. Starostom okręgowym bę­
dzie przydzielony w ich okręgu urzędo­
wania na ogół ten zakres działania który 
w myśl ustaw i rozporządzeń przysługuje 
namiestnikowi, szczególnie dozór nad 
podwładnemi władzami i organami, wyda­
wanie urzędowych rozporządzeń i kompe­
tencja do rozstrzygnięć w drugiej instancji.

Namiestnikowi przysługuje dozór nad 
urzędowaniem rządów okręgowych i sze­
reg agend, które wskutek swej rzeczowej 
właściwości, nie dopuszczają do podziału. 
Oprócz tego przydzielono namiestnikowi 
bezpośrednio królewskie stołeczue miasto 
Pragę z sąsiedniemi gminami politycz­
nych okręgów Karlin, Królewskie Wino­
grady, Smichów i Źyżków, przyszła wielka 
Praga z około 600,000 mieszkańców.

Z różnych powodów tworzenia rzą­
dów okręgowych jest możliwe tylko stop­
niowo, gdyż rozchodzi się tutaj o obszary 
które ro? mi arami i liczbą ludności dorów­
nują mniejszym i średnim austrjackiin 
krajem koronnym a po części je nawet 
przewyższają. Według konskrypcji z roku 
1910 będą liczyły: Trutnów, najmniejszy 
okręg, około 270 tysięcy, Budziejowicze 
325 tysięcy, Czasław 359 tysięcy, Tabor 
405 tysiące, Pilno 415 tysięcy. Pisek 417 
tysięcy, Liberzec 426 tysięcy, Jiczyn 528 
tysięcy, Praga 663 tysiące, Cheb 676 ty­
sięcy, KóniggrStz 701 tysięcy i Litomie- 
rzyce 782 tysiące mieszkańców

„Oesterreichische Morgenzeitung*, 
omawiając tę sprawę, występuje ostro

2-ga I oterja klasyczna
r  a r z e c z  fo w p rz y s tw  k u P u m ln o -o Ł w ia to w y o h .  
23,500 losów, na które pada 11,750 wygranych i 10 premji.

C ią g n ie n ie  I I  k l a s y  4  1 5  c z e r w c a  r . to.
£38.

Ostatni dzień wymiany przez graczy losów do IT-ej klasy u odpowiednich kolekto- 
i ja  upływa z dniem 31 maja r. p. 3783—1

przeciw drowi Seidlerowi i wywodzi, że 
zwolennicy okręgów mają, na celu usu­
nięcia waśni narodowych narodowych 
przez narodowe wyodrębnienie, ale do 
tego potrzeba zmian konstytucji, na co 
dr. Seidler poprzestał na techniczno- 
administracyjnej regulacji, która wcale 
Die przyczyni się do załatwienia uroblemu, 
tak bardzo doniosłego.

----- ?-----

BUCZACKI KMICIC.
—X —

„Die Yedette", czasopismo wojsko­
we (dodatek do „Frerndenblattu") w Wie­
dniu zamieszcza artykuł o bohaterstwie 
jednego z polaków, służących w armji 
austrjackiej. Bohaterem tym jest ś. p. 
Franciszek Rybicki, który poległ dnia 20 
maja 1917 r. na froncie włoskim pod Go­
rycją Przed wojną był on egzekutorem 
podatkowym w Buczaczu. Z powodu ma­
łego wykształcenia nie mógł awansować 
na oficera; doszedł tylko do rangi ofice­
ra. Lecz za złożone dowody świetnej 
i niezwykłej waleczności, bystrego 
daru orjentacji i zimnej krwi w boju, zo­
stał odznaczony złotym medalem walecz­
ności, wielkim medalem srebrnym, a po­
tem ponownie dwoma medalami złotymi.

Specjalnością jego były wyprawy 
wywiadowcze z patrolami w kilku lub kil­
kunastu ludzi, któremi samodzielnie do­
wodził. Zwykle dobierał sobie ludzi śraia- 
lyoh, jak, na ochotnika do swoich wypraw, 
i ci ufali bezwarunkowo jego przezornemu 
i wybornie obmyślanemu przewództwu. 
Pierwsze odznaczenie zdobył sobie jako 
prosty szeregowiec w walce z rosjanami 
w Królestwie, gdy pewnego razu rosjauie 
wzięli do niewoli komendanta patrolu, do 
którego on należał. Rybicki porwał za 
sobą kilkę towarzyszów, rzucił się w tłum 
rosjan, rozbijając kolbą i bagnetem, kto 
mu był w drodze i wyrwał z niewoli 
swojego kolegę. Na froncie włoskim pod- 
kradłszy się w nocy, rozsadził wiochom 
dwie „kolubryny*; po mistrzowsku umiał 
wsuwać się w głąb stanowisk nieprzyja­
cielskich, aby zbadać rozkład ich sił, a 
odkryty, wydobywał się, walcząc z zimną 
krwią z opresji i jeszcze jeńców przy­
prowadził. Próbował także szczęście z 
tem, by wpadać niespostrzezenie do wło­
skich rowów strzeleckich. W jednej z 
takich wypraw zginął.

Komendant pułku, w którym Rybicki 
służył, pisał o nim, przedstawiając go 
po raz ostatni do odznaczenia, już po je­
go śmierci: „Zastępca oficera Franciszek 
Rybicki był wzorem pomysłowego, przed­
siębiorczego i niezwykle walecznego żoł­
nierza, którego podwładni ślepo szli za 
nim i którego nieprzeliczone, z zupełnie 
niezwykłe czyny waleczne muszą być za­
liczone, do najwybitniejszych czynów po- 
jedyńczych żołnierzy w ogólności". Ko­
mendant brygady dopisał od siebie do 
tego zdania: „Był on jednym z najwale­
czniejszych"—a komendant dywizji dodał: 
„Bohater, jakiemu równego trudno zna­
leźć". Naczelny komendant armji, gene­
rał Borojewicz napisał: „Rybicki był żoł­
nierzem zupełnie wyjątkowej waleczności, 
który dokonał mnóstwo czynów świetnych, 
bohaterem, którego pamięć zasługuje na 
szczególne uznanie".

----- T-----

Redaktor odpow Aleksander Bieliński.

Druk I nakład: Wydawnictwo polskie 
A. Napieralskt i C. Zawiłowskt

N a d e s ła n e .
D r .  U .  T a n n e n t o a u m
wieloletni lekarz zdrojowy powrócił i wznowi 

przyjęcia. 3642—10-1
■ w  O ie > o t io o lx x lŁ x x .
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Podług powieści

D z ie c io m
wstęp zezwolony.

1 C ie e ł io c in e R  1
I
 Od 1-~o maja r. b. otwieram na cały sezon

fierw szorzędną restaurację i cukiernie. II

2887-3 ' poważaniem G - £ k X X t S S .  ?|

................... ■ — r - wsa'W  R u d z i e  R a b j a i i K C k l e j ,
O^arnei drodze, została otwarta mi cza iva

a  R O M A N Ó W ,
druga w illa  od stacji. Tamże pokoje umeblowane z ca- 

łodziennem utrzymaniem.
3174 10-1 A.. P iotrow icz .

SA N D A ŁK I,
b u d k i płóC~q\tv; i bucik i suórzane, sprzedaje, po ce­

nach fabrycznych
Fabryk? f  I Q f ia t y  u l- No’*vo ’obuwl? I liU o u  1 Uuvń) Ceglelnlana 19.

U W  A G A .
Z powodu przeprow adzki do sprzedania komple­

tne umeblowanie m ieszkań. 3700—3

Fabryka mebli, Zgierska Ali 74.

F L A N C E  W A R Z Y W N E
jak kapust- w 5-ciu zatnnkach, brukiew, cebula, selery, 
pomidory, kaarepa, sałata, jak też flance kwiatowe 
w 20-tu różnych gatunkach po cenach nadzwyczaj ta- 
<'69 ni h oddaje firm a
E . G u n d e la c h  w  K a r o l e w i e .
Obstalunki p rzyjm uje  kwiaciarnia, P io tikow ska  113.

8 K L U R S Y  HA.JXri>I_.O'W'Je3 g 
S ta n is ła w a  L ip iń sk iego

Wykłady na letniej grupie rozpoczną się dnia 22-go maja. 
Kancel&rja otwarta codzienni© od 6-ej i pół do 8-ej i pół wieczorem.

fl' 819810 u l . P i o t r k o w s k a  157. g
8s^----------.ressa-------------------------

Sr. M. J¥larx
C h iru rg ja , choroby kobiece, 

—  akuszerja. — 
K s ię ż y  iM ly n - S z n fb le -  
rowska Al. 12, od 3-5 pp.

35.4

Z A K Ł A D
Naukowo-wychowawczy zreformowany
przy 8-klasowem gimnazjum filologicznem

piw 1$. Misciyslawa Janowsko
w Zaciszu pod Piotrkowem.

Bliższych szczegółów zasięgnąć mota u 
W-go A. Juszkiewicza, ul. Piotrkowska 125

I  (w biurze Tow. ,,Treugolnik“), od godz. .
10 do 12 rano. «raa A

w w ..- . *sa

ffiMa oscba
katoliczka

poszukuje oosady w charakterze 
gospod-oi do samotnej osoby w 

miejscu lub na wyjazd. 
Adresi Staro-Zarzewska 13, m. ?.

3751 2

Osp. O. Helra ian
COWPÓRih

Choroby aszu, nosa i gardła. 
Przyfmnje od 0 do 12 1 od 4—7 

Piotrkowska J& 68.
3591—3—1

1 9 1 4 -1 9 1 8 .
Z  naszych chat i pól

Stanisława Czajhowahiego.
O brazk i w ierszow an e  o Pohme « o polsk ie) w  czasie

w o jn y  p o tm e c h n e f
Seria It Do Bo<ra, Crzcci maj. Hlbatroa, Żniwa, Szaleniec, Nad 
hołyrbą, tUyanaó y, ©los wołającego na puszczy, przebaczyła* 
Zapóii o, Zamarły las, Zmar wyorewtaje, Pob dha 8«rja X I  
<n leale, Catuoia mi zabra*{, <U h o e z a ~ a c t f le ś c l  niema, bod  
rózgami, JNa czule*, U wróżki, i zabra’i dzieci w nocy, M« od­
damy zbirom katom, CUleła m szyła, <3Q Ulle.ka Sobotę, CU noi 
majową, posuc a, CÓ zaprzęgu, JŚ i ćelemieku, X odbieolf od Niej 

owo , Na rozdrożu, Idą chłopy - żołnierzy; l, Czy Już Jeti? 
Cena s tr j l  mb. 1 f. zo. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Stowarzyszenie Zawodowe drogistów-pracowników 
Ziemi Piotrkowskiej,

aawiadamlą, że ju tro , we wtorek, 28 maja r. b. o godz. 8 wieoz. w 
lokalu własnym przy u l. Cegtełnl&nej nr. 15, odbędzie się

Ogólne roczne Zeb ran ie
Członków w drugim terminie, ważne bez względu na Ilość obecnych. 

O fu n k tu a ln e  przybycie uprasza 25**X*aEĄĆ&

Potrzebni desie
Piotrkowska 10.3

L a n d o
— do sprzedania. —

Aleksandrowska 25,
w lak iern i. -3701—3

20000 marek
poszukuję na I - t* y  numer 
hypeteki, na dom duży w 

— śródmieściu. — 
Konstantynowska 67, m. 5.

3ó 5 - 2

Br. L. Szav’ rowiGz
po pow ro jie  z Rosji, wzno­

w ił przyjęcia.
Choroby w l wnętrz, i kobiece. 
— P io t r k o w s k a  8 2 .  —
Przyjęcia od 10—12 i od 4 —7 

fiO28—1C-1

Dr. 3akób Kon
—  Akuszer i g ineko log. — 
powrócił z Rosji i wznowił 
przyjęcia od 4 do 7 po poł. 

— Czasowo: —

Hotel W iktorja 28.
3620 6

SM aptseznł A rn o  O ie te l,  Piotrkowska >8 157 
Zakład czynny od godz. 8 ej rano 

_do 7 wiecz, w sobotę do godż. 8 
wiecz., w nia^zi&Ię zam knię y. 8680

Amerykański
automat fortepianowy

(Pianola—The Aeollan Company 
New-York) z nutam i, prawie zu­
pełnie nowy, do sprzedania A l.

Kościuszki 85. 8767—

Akuszerka
- N ow akow ska -
przeprowadza się l i  czerw­
ca na
— ul. Dzielni) 34. —•

Przyjmuje od 9—12 i od 3 -6 .
re?7—i

KniaHi smolne i wszelkiej in 
olęcRI nej treści w różnych 

ęzykach, dzieła k!asvczne, ency-
kiooedje i pisma ilustrowane ku- 
owe: A. Tuwim, Łódź, ul. Zawa­
dzka M 6. m. 10. 8/16-3-1

trzy i do mv 4o snrzed 
. . nia. Zgie raka U l  Kotl 

k i Roman. 3710-

fl A 8 A ftjq Wiśniowej Gó 
ł l .  f l.  f l.  ł l.  łta  lze 40 wyiic ę.
cia duży nok > nrzy rodź.nie z 
oddz . nem ucjS.iem. Na żądań e 
z utrzymaniem. Widzewska fc9, 
m 18, m ęJzv 2—4 8585-3

A ftłnc7 fb i Na ubiory i palu, 
n . n c a t i f t i .  damskie, męskie i 
dziec.nrz, oraz ałpaga i resztki na 
spodn.e bluzki damskie i uhuótki 
wyprzedaię. Ceny r t. łe . Piotr­
kowska 3 ł  drugie piętro, front 
m 6. 3 ł'z2-26

Ifiin th  u iywan« skrzypce, m in- niipjp doliny ł gram ofony z 
iłyU m i i bez. Skrzypce, mando- 
tn y  i jnamofony mogą być ze­
psute. F. Boniewie!, Tarnowa Ł6

3731 3
Ifs i- io  *Parat fotograficzny (h<r- 
tU lplo  rnon*a). o fe r . /  z ceną i 
r rma do adm n. .G ccLH y* sub 
„G . S." ________ 41 -2

Koiu dr sprzedania. Al. Kościu­
szki H2. *716-2

||zvc>7nrb9 M arjiK ubicka  pr»vi- 
Ka muje. ul. H e trk . w- 

ska .M 10^ m. 7t 35łU—P-1
Ur t f  R. O. O. do 5 ej klasy są 

•>J /s -c z e  do nabyć a u ko-

,Uph plil nOve i u*vu 
wjelUm wyb™ 

łeoiei i n taniej kupić m
Magazynie mebli W ładysłi 
miszowsk:ego, P .otrkoys 
! niętro, fro n t Posiadatu i 
d 'ie  całe urządzenia s 
sto owych, sa!o,iów, gab 
u ałe meble do pamefl 
dziecinnych po .o ów, urz, 
biurowe, meb o k chemie 
metalowe, fotole dla cborj 
downie, «ięte mesle. Magi 
twarty w święta i nieaz 
i-ej do 6 p. o. Pucuje ie 
r», oianma, fortepiany. H , 
leoie\ 8̂1

If Hpbn rba  prunto” nie obsnaj- 
n u u iid l Rd m,ona z pOt0u a„ je n 
poszukiwana o / z«rjz. Wiado­
mość: Piotrkowska 164 w mleczar­
ni od 1 do 2 po puł. i od 7 dc 8 
Wkcz. 2754—2

e k to :'i 
nia iO,

Mardiwińs.Ue; Sre - 1 
8748—3

Terbie SDrzeua;ę pocei.ie kosz­
tu. Orla 23, stolarnia.

29 9 15- 5

AlflInr7»ętJ  a g »nnaz'um pol-1 MpMa nowe, stołow •W a łU lZ jJM ..3  r \ ,e g o p o fu k u -1 syoialny, Si. 
e lekcji lub koudyc f na ws'. J trema, fmeie, krzesła 

Oferty sub WAV.turzyStka“ w ad-1 Dzielna 11, m. 85. 
mini»tr „Q ( ’złny“ 37On 18 1

gabinc*,
biurku,

»rzedaje
3564-6

Kwiaciarnia przy ul. Dzielnej 6.
P o l?  c a  i K w ia ty  doniczkowe i róże cięte; świeże, 

nowalje inspektowe; nnsiona i karto fle  wczesne ame* 
rykany. D ek o rac jo  do  w y n a ję c ia .

Przyjm uje roboty ogrodnicze: ubieranie balkonów 
ogródków, przesadzanie roślin  pokojowych. 2420—1 

i B ukiety, wi ńoa . Sadzonki warzyw i kw ia tów .

W y t w o r n i  p a n o w ie  i p a n ie  mogą być zadowoleni tylko 
ze znanej pracowni obuwia

Piotra  Skowrońskiego
fóawrot J¥s 8

byłego współpracownika pierwsz. firm . Obstalunki wykony­
wa solidnie, prędko 1 po cenach przystępnych. 8560—2

Ogłoszenie.
Oddział opałowy, Średnia Nr. 16-a, wydaj6 

kwity na drzewo w ilości do 20 pudów na mie­
siąc na rodzinę, po cenach następujących: 
drzewo sosnowe w szczapach po Mk. 1.50 za pud

„ ,  rąbane „ » 1.70
„ twarde w szczapach „ » 1.70
„ „ rąbane - „ 1.90

Drzewo może być wydawane na 3 miesiące 
z góry za okazaniem karty opałowej. 3609-1

l l a|l|Q z sześciu pokoi solidne i 
II Ij OID robou , sarzedam. P iotr­
kowska 189 m P. 376J— 3

Pn nvh  « obszernym 'lacen  
rUaCaja nr7y ui. Cegielń a-'ej 
nr. 111, do sprzedania. Wiado­
mość na m escu, m- 4, od  tOdz. 
5 do 6-ei po poł. 3695—aMamlfP potrzebna ze zdrow(m 

iild .llh a  p karmem. Radwańska 
JS& 4 ', m. 26 ?693 -8-1 Pi»C7)ikl!ia 1 osad/ b,ur jW'ł,» 00 

ryS lUKuJg s ada-n wykształce­
nie średnie C fert pod _Posada 
biurowa4* w Adm. Godz. Pol,

8717-10 1
Panvim ?ł Berlinerowe: n i Wś 
rodbJU lu l  niowei 05rze, orzyj- 
muie również i młodzież sz<oną 
Opieka i pomoc w naukach. 
Wiadomość: Slenkiew cza 29.

3721-8
R pdaiiraria  11 r w mie*H uaidul du jd  $ue powiatowe.n 
do sprzedan a od ziraz. B iższa 
wiadomość: Łódź, Z elona nr Ł2. 
sklep rzeźniczy. 3"27 8P.erwiZ3rz;d.iB ?Ju; ? ier , ’ " e

Peliksv Sękowskiej, Łódź, Prze- 
a?d X i 14, poeca m  w ikace : 
uwernerów, korepetytorów, na­

uczyc ie li. Nrac yc.ekę m uzik 
i Siiewt* cudzoziemki. Wycno- 
wawczynie, frebianki, gOv>od - 
i e. ki jwcow'1. >8/6 1

l i i f łn n t  Uniwersytetu Warszaw- 
uiUUCIll skiego udziela lekqi i 
pr/ygui-ewuje do średnich zakła­
dów naukowych. Wiadomość: Ce- 
gielniana 38, m. 7, (wejś- e z e t 
cv«v), od i  d > 4. 3731 3

S e r lU j- la c r io F f l i
S.coiimowie pod Wz. ,zawą do 
azd do Konstancina). WiariomoS : 
códź, P.otr<\O'‘ <a m. 3, od
11-ej uo 12, k u rs o w a , Horten­
sji fiL ''566—8

ligni n nowe, używam, stro 
. la iłh la  jenie, re )?rao a. żarna-

w y s jł.a  r . nrowinc ę. O n y  
niskie. Cl ’ kowski, S.enkl 
cza 25. 355^-0-1

lihr nifa st rć» kurtkę s kórz a- bul i llic  ną s r edam. Zawa i i -  
k a 9 m. 3 1. do 10 rano <92-8
7 n ,iw n 7 j. wy ,»zdu, w. jiz.-da-
L  pilWUUU e ró żn i garderobę* 
OłÓAua 17. m. z 3594 2

/•* flifla ł 0°rlf-‘* skórzany, ot) ink, Łbyiiliłl w,r j|ę  rosyiSKi na imię 
teka Geigera, z^edowany ną JÓ- 
zv>a Maneii, na H t  rb. i wyrok 
na Kozu:zewsk ego, na 225 »ó. 
zc .d j*a n y  na H-tskia Neumarka. 
*y ro k  na Nachnuna, Neumuia i 
Szymon i  warenana, zrecy do w i­
ny na haskla N^umarKa. Od-io- 
w edme zastrzeżenia poczyń.ono. 
Jsirzega się przed naoycie.iu 
Michał Neumark, Zakątna 2t, lub 
Grand-Hot.l Afc 4 >. 376 > 1
7ani ni porife, z 2 i niK i pa- 
ta y l i . ę i  sziotte in  niemieckim, 
wyua.Tyin w Łodzi, na irn.ę Feli­
ksa Kowaiczi. f i7 0 3 - l
7 i »ag< ouy, kto wsicaże .ab
Id  iiiA . O(j 4a Ziua.o.iy w tram­
waju ó, w drod' i i  b. m , szal 
czanr jedwabny. R. Pływacka, 
T*-rgoi j  Rznek, 4 m. X 33y7—3
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